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wiadome. Tegcr gatunku równania zowią się równa-
niami wykładnie żerni Cexponentielles), dla rozróżnie-
nia ich od równań dotąd uważanych, w. którycJyiie-
wiadoma zawsze była podniesiona do potęgi oznaczo-
nej; przez liczby wiadome.

Zaymiemy się więc rozwiązaniem tych równań,
i któretni ma związek iedna z nay waźińeyszych teoryy,
to iest teorya Logarytmów.

§ II. Teorya ilości wykładniczych i Logarytmów.
205. Rozwiązania równania a = & .
To zadanie polega na tem, ażeby znaleźć wykła-

dnik potęgi, do którey potrzeba podnieść daną licz-
bę a, aby otrzymać liczbę daną b.

Uważmy naprzód szczególne przypadki, iakoto:
rozwiązać równanie 2* = 64. Liczbę 2 podnosząc
do rozmaitych.potęg, przekonamy się, źe 2bzzi 64.
Wiec cc=:6 zadosyć czyni zadaniu,

"WeźmyJeszcze równanie 3 * = 243.
Otrzymamy na rozwiązanie cc=:5.
Wogólności, skoro druga strona b, będzie zapeł-

na potęgą liczby a, naówczas oc będzie liczbą całko-
witą, którą otrzymamy podnosząc a, do potęg nastę-
puiących 0, 1, 2, 3

Rozwiążmy teraz 2 * = 6. Czyniąc cc=r 2, i airrS,
otrzymamy 2 a = 4 , 2 3 : = 8 , skąd widzimy, źe waźnośd
dla x iest zawarta po między 2 i 3.

Uczyńmy zatem cerr 2 -j- —.... (oc' iest>-l),

ważność tę wstawiwszy w dane równanie, otrzymamy

24
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^ -A
6 więc2 * = 6 czyli (uStępl76j, 2* X 2X ~6, wi

2X =z~, c zy^ podniósłszy obiedwie strony

równania do potęgi oc, będzie s —J — %

Aby oznaczyć a:', czyńmy następnie o/izzl, te '=2.

i otrzymamy \7jrJ —^ liczbę mnieyszą od 2, tudzież

/3 \ a 9
L-i = j - , liczbę większą od 2, a zatem oc' iest za-

warte pomiędzy 1 i 2.
• *

'— 14- i_
00

Uczyńmy więc cc'— 14- i_.,... (x i e g t ta^e > ^
00

.ważność tę wstawiwszy : w równanie wykładnicze
względem cc'; otrzymamy •

j % \d 3
skróciwszy, będzie['r-J

Ż dwóch przypuszczeń cc"== I 1 cc"=:2 otrzymamy

— j liczbę mnî yszEj od n" 5 tudzież* >.,
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4 \ 2 _ _ 1 6 * 7 3
1F' !~~ T " ~ 1 "9* 1 J c z b C większą od ?j- > a; zate"m

cc" iest zawarte ponaicdzy 1 i 2.

Uczyńmy więc oc"z=].'^- — \ skąd
UL*

. . . . , . /nx"'_4
wiedzienm, wypadnie i — I —jr"

Uczyniwszy następnie a3w:= 1, 2, 3, otrzymamy
z takowych dwóch ostatnich przypuszczeń,

8 1 1 7

1 ł

729 217 1
= = 5 T 2 = = 1 " i " 5 l 2 l i c z b ^ > 1 + J ; a zatem x'"

iest zawarte pomiędzy 2 i 3. .

Uczyńmy x"'=z2'+—, równanie więc wzglę-

dem cc"? zamieni się na ( g - ł x — | ,

81 Jv£C I T 4 ,", ,256, J* 9
64 ( 3 ) - 3 ' n^tępme (243) r - . J '

Postępuiąc z t^m równaniem wykładniczem, iak
z poprzedzaiajCerni, otrzymalibyśmy, dwie liczby cał-
kowite fc i fc 4- 1, między któremi byłoby zawarte

24*
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X™, Czyniąc ac I V;=fc-ł-™, wyznaczylibyśmy x v po-
". • ' C C

dobnie iak
Zbliżmy

xz=.2

•• V - . ' ' • • • : '• '

otrzymamy
ciągłego

a= 5 i
teraz

1

tak następnie.
równania ..

1

as
więc ważność dla

; oc"=z

. •. •; i

cc w

1

1

postaci ułomku

oć1

"Wiemy zaś z arytmetyki, źe w ułomku ciągłym
im wiccey weźmiemy ułomków cząstkowych, (inte-
grantes,) tym bardziey ważność ciągłego zbliżymy
do liczby" zamienioney na taki ułomek, a zatem, mo-
żna będzie tym sposobem znaleźć ważność dla cc., któ-
raby sprawdziła równanie 2X — 6, Jeżeli niezupełnie,
to przynaymnićy z takiem przybliżeniem iak tylko
zechcemy. , .

Naprzykład, cztery pierwsze przywiedziono ułom-
ki podług sposobu wyłożonego w arytmetyce otrzy-
mamy te

2 3 5 13
I ' P 2 ' T'
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13
z których czwarty, to iest -~- różni się od ważności

X, tylko ilością mnieysza od Trta czyli — •

Lecz tu przybliżenie otrzymamy ieszcze większe:
albowiem wyprowadziwszy ważność dla ocw z tó-

,256Yyyjv 9
wnania \777T) — r r » zobaczymy ze ccIV, iest zawarte

pomiędzy 2 i 3, a zatern cc l v =: 2 -f-—,. więc pią-

ty przywiedziony ułomek iest , t> v czyli r n '

13 , ,
A tak-7-różni się od ważności x, ilością mnieysza

I 1 ,31
od TTTwT Ci5y^ Tri' a z a ś To różni się ilością mmćy-

1 I -
szą od ^ » C » y l | J44*

Oto sposób ogólny. Niech będzie a" zzzb ró-
wnanie które mamy rozwiązać.

Czyniąc następne potęgi za, otrzymamy, ze b

iest zawarte pomiędzy a i an , a zatóm uczyni-

wszy a c = 7 i - ł " T ' wstawiwszy tę ważność w ró-

wnanie, wypadnie a ' '*' SSjfc, czyli a* X ax'=zb:
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(-r) = a, czyli (dla skrócenia czyniąc —

x
c ==«•

Odbywszy z tem równaniem te same działania,
co z poprzedzaiącem, znajdziemy ze• x' iest zawarte

1
pomiędzy »' i n '+V» skąd cc' = w' -f- ^ : ważność

te wstawiwszy w równanie, w które wchodzi cc', rau-

sielibyśray leszcze rozwiązać rów.na.me d = ; c,

•w którera d = ^ — : i takdal^y. W końcu więc otrzy,

mamy. na ważność dla oc, wyrażenie następuiącćy
postaci

n-ł- 1 -

Posuwaiąc zaś daley takowe działanie, otrzymalibyś^.
lny ważność dla x, w takim "stopniu przybliżoną,
Jakbyśmy sami chcieli, ten zaś stopień przybliżenia
wyznacza się ilorazem z iedności pbdzielondf przez
Jcwadrat z mianownikar astatniego przywiedzionego,
ułomku, •

206. Uwagi. 1°. Uwaźaiąc & za mnieysze od
a, w równaniu a* = b, ponieważ a° = 1 ("uatę: 24),
zaś azzza, więc cc iesfc zawarte pomiędzy 0 i i ,



i przeto potrzeba uczynić cc =r
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1

oc
2°. Gdy b iest ułomkiem, zaś a większe od

iedności, potrzeba uczynić w równaniu ax z=z bf

2C=—~y: będzie przeto a z=b, stąd zaś (ustc:17.5),
y 1 • 1

a = — ; a ponieważ — iest. >• 1, więc wyznaczymy

j y podług sposobu powyższego, a ważność odpowia-
dyiaca oc wzięta odiemnie, będzie równa ważności y.

Za pomocą tych uwag, zastosowanie sposobu na-
stąpi bez żadnych trudności. Jedynie tylko działa-
nia dla otrzymania wielkiego stopnia przybliżenia, są
dość pracowite.

Można się wprawić nanastępuiących przykładach:
3* = 15 . . . cc = 2,46 o 0,01 zbliżona,

10* = 3 . . . oc = 0,477 o 0,001 zbliżona,

. 5? = - . .. . x =—0,25 o 0,01 zbliżona,

(_L) =± - . . . cc = 0,53 o 0,01 zbliżona.

Zakładamy tu, że otrzymane przywiedzione ułom-
ki były zamienione na dziesiętne.

207. Tu można się zapytać, czy postępuiąc spo-'
sobem poprzedzaiącym przyidziemy do ułomku ciągłe-
go, złoźpnego ż ograniczoney liczby ułomków czą-
stkowych, (integrantes). w którymto razie otrzyma-
libyśmy na ważność dla oc liczbę spólmierną i ró-

ostatniemu ułomkowi przywiedzionemuj albo czy
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liczba ułomków cząstkowych, powinna być koniecznie
nieograniczona, w którym to raaie cc będzie nlespół-
mierną? Aby na to pytanie odpowiedzieć, załóżmy iź

w równaniu a* =&, ce iest liczbą spółmierną ~_,izo-
-. tz

jbaczmy, iaki związek zachodzić powinien pomiędzy
liczbami a i b, aby ta ważność mogła być przypu-
szczona: ta iest, aby a? było spótmierne.

Niech naprzód a i & będą dwie liczby całkowite;

mamy równanie a?* — b, które zamienimy na

Zaraz widzimy, iź taka równość nie'może zacho-
dzić, chyba wtenczas, kiedy a i & składać się będą
z tych samych czynników pierwszych między sobą:
albowiem, przypuściwszy że w ilości b, znayduie się
pewien czynnik pierwszy, a tenże sam nie znąyduie
się w a, więc obie strony równania podzieliwszy przez
ten czynnik, strona druga byłaby liczbą całkowitą, a
pierwsza liczbą ułomkową' co iest sprzecznością.

Jeżeli- naprzykład mamy aĘ=z,aip
i^

q'yr8%

powinno być także bzzofCtfy^S?',

Wstawiwszy te ważności w równanie amz=zbn, rów-
nanie to przyjdzie na następniące,

To nowe równanie utrzymać się mole w tenczas
tylko, gdy potęgi tego samego czynnika pierwszego bę-
dą równe w obu stronach, albowiem w przeciwnym
razie, dzieląc przez uaywyższą potęgę, przyślibyśmy
do tego niezgodnego z prawdą wypadku* źe liczba,
całkowita równa $ie liczbie ułomkowćy.
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powinno być
np'; mqz=nq';

sad. 2 - E ; =
n p

oddzielnie,
mr~nr'; mszrzns',

,s'
s
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Aby więc ważność dla oc była spółmierną, potrze-
ba aby ilości a i b składały sżp z tych samych
czynników pierwszych, i aby wykładniki tych czyn-
ników tworzyły między sobą bzereg stosunków ró-
wnych.

Jeżeli tym. dwom warunkom zadosyć się stanie,
ważność dla oc będzie równa stałemu stosunkowi za-
chodzącemu pomiędzy wykładnikami.

Przypuśćmy powLóre; ze a ib są liczby ułom-
. , h fc . , , . m , n
kowe, i równe -_; -., zatem równanie a = b

h k
zamieni się na

h,m ,-k.n rn 'n ,'mn

Ponieważ h i h'f fc i h' mogą być zawsze uwa-
żane za pierwsze pomiędzy sobą, więc to samo bę-
dzie pomiędzy hm i h'"\ ku i k'n; a zatem ażeby ró-
wność poprzedzaiąca mogła się utrzymać, potrzeba,
aby było oddzielnie h'"z=kn, h""=zk'", co prowadzi
do warunków podobnych powyższym, między licz-
nikami i mianownikami, względnie pomiędzy sobą
porównanemi,

208. Przypadki szczególne. 1°. Gdy a i b, "są
liczbami całkowitemi, a zawierają ieden tylko czyn-
nik pierwszy; x koniecznie iest spółmierną ilością.
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3Siech będzie równanie 4 = 3 2 ; równanie to zamie-
5

22x 5 <\
ni się na 2 = 2 : skąd 2ocz=. 5 czyli x ==z L.

2'
/ĵ  3JC 7

Niech będzie leszcze 2? = 2 1 8 7 , czyli3 s s 3 ; :rn a .
7 • K • .

my więc c c ~ r . , ,
2e- Gdy a, me składa się z czynników pier-

wszych podniesionych do potęgi pierwszey, naów-.
czas b, powinno być zupełną potęgą ilości a, iezeli x
ma być spółmierne: tak iź x w tym przypadku iest
liczbą całkowitą, albo te£ niespółmierne.

Jakoż, niech będzie asza§y$,
równanie a"fsżbn

t zamieni się na

skąd wyprowadzimy mzzzp'n'=2.q^nz=:r'nz=istn czyli
p'=zq'z=:r'zz:s', więc -

a tem samem a^^rip7.

I tak niech, będzie a = 1 0 = r 2 x a; rausi być & zu-
pełna potęgą liczby 10, aby cc było spółmierną ilości*.

Teorya Logarytmów.

209. Wstęp, Założywszy źe w równaniu arzz:y,
a zatrzyma zawsze tę samą >ważność, " j zaś ma
rozmaite, naówczas, będzie można %a każdą ważno-
ścią wziętą dla y, wyznaczyć sposobem podanym
w ustępie 206, ważność dla cc, iezeli niedokładną,
to przynaymnięy tak przybliżoną, iak. tylko zechcemy.
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Załóżmy naprzód o^
Wziąwszy następnie, cc = Oj 1, 2, 3, 4, "5- , . .,
wypadnie y^za°, (•=.{),a, a'2, a 3 , a 4 , a 6 . . . . . ;
a zątćm tv'sżjstitie ważności y, wjpfcs.se od iedności,
są potęgami z ilości a, calkowilenii lub ulomko-
werni, ważność zaś dla X' iest tym większa, im iest
większą -ważność dla y.

Czyniąc następnie cc rs: 0,—'1,—2,-—3,-—4, — 5.,.,,
, • o , n l i i i 1

wypadnie y=ia , ( = 1 ) , _
a a a aĄ

a zatem, wszystkie ważności dla y, rrmieysze od ie-
dności, są potęgami odiemnemi ilości a, ważność
zaś odiemha x, tym iest liczebnie większa, im wie-
edy ważność y zbliża się do zera* ' •

Niech będaie przeciwnie, a - < l i równe ułom-
, • 1 J «#.•'••

kpwi — .
a ' .. '•

wyni^c a : = : 0 , 1, 2, 3; 4 . . . ,

^ ^ ) 9 , cyli 1, ł,, ^_, !_, ^ , , _.,..

/ , . ; • : • : . • • • ? . . . . : , ;

Uczyniwszy c c = 0 —Ł, —2,—3,—-4,-—5 . » . .

otrzymamy y ^zi(—\, czyli 1, a', a"', ą'%'au, a'5...;

to iest, gdy d <* 1, potęgi z ilości a, idą w porządku
odwrotnym, względem potęg z teyze ilości, gdy

Stąd "ogólny, wniosek: że wszystkie iakię tylko
hydź mogą liczby bezwzględne, to Ust takie, ia-
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Tciemi się trudnimy w arytmetyce; można uważać
za utworzone z iakie'ykolwiek liczby staley, pod-
noszoney do właściwych potęg.

Uwaga> Zawsze potrzeba przypuszczać ze a nie
iestiednością, bo wszelka potęga z jedności równa
się także iedności.

210. To założywszy, wystawmy sobie | e ułożo-
no tablice zawierające z iedney strony wszystkie licz-
by całkowite, obok «aś tych liczb, wykładniki po-
tęg., do których potrzebaby podnieść pewną liczbę
niezmienną, aby utworzyć wszystkie owe liczby
a mieć będziemy wyobrażenie tablic log arytmowych.

W ogólności nazywamy, logarytme-m -liczby, wy-
Idadnib potęgi do którey potrzeba podnieść pewną
liczbę niezmienną, aby otrzymać ową liczbę.

Liczba ta niezmienna może być wzięta dowolnie;
(byleby była > lub < 1), lecz raz obrana powin-
na zostać tą samą; liczbę takową zowietny zasadą
a lepiey będzie podstawą układu logarytmów (bassej.

Jakąkolwiek obierzemy podstawę, logarytmem
podstawy zawsze iest iedność, a logarytmem iedno-
ści iest zero. . •

Jakoż, mamy lod, axz±z.ą; skąd log: a = l , .

a ° = T ; skąd log: 2^=0.
(Dla skrócenia oznacza się pospolicie -wyraz lo-

garyim, przez trzy pierwsze głoski logi albo te?i
pr/-ez ieduą głoskę Jj którą kładą pr«ed liczbą tą,
którey się bierze iogarytm):

Zobaczmy teraz iaką maią własność tablice loga-
rytmów, co do rachunków liczebnych.
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21J. Mnożenie i dzielenie arytmetyczne. Day-
iny na to, źe maray liczby y, / / , y'" , , .'.roz-
mnożyć; przez siebie. Oznaczmy przez a, podstawę
układu logarytmów, (uważanych za iuź obliczone) zaś
x, oć, x",.vc'" ." . . logarytmy liczb y, y', / , y"'.-..

Podług definicji (ustęp 210) mamy równania

y = a ,y=a ,y"^=a , / ' = a . . .
Strony odpowiad.aiace tych równań rozmnożywszy '
przez siebie, stosuiac prawidło ustępu 176, otrzy-
mamy i

x +x -tx -ł-

Wigo logr
= logj + -log/4- log/Jrj- log/'...;'

to iest: ze logarytrn iloczynu, równa się summie lo-
garytmów, czynników tegoż iloczynu.

Weźmy ieszcze dwie liczby y i / z których
pierwsza mtnny podzielić przez drugą: logarytmy
tych liczb niech będą x i x': mamy równania

x •..:' x' . , . . . . y x—x'
y=a i / —«j skąd (ustęp 176) i , = a ,

i

Więc, log (L\ =OC—X'~logj — log/, to iest:

logarytm ilorazu równa sie logarytmowi dzielndy,
mniey logarytmem dzielnika.

Z tey własności wypadała następaiące wnioski.
,Aby wykonać mnożenie, potrzeba wzięte w ta-

blicach logarytmy mnożney i mnożnika dodać, a sum-
ma logarytmów będzie logarytmem iloczynu, liczba
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zaś w tablicach odpowiadaiąca temu logarytmowi, bp.
dzie szukanym iloczynem, a tak przez proste do-
dawanie otrstymuiemy wypadek mnożenia. • ,

Podobnie mając iednę liczbę podzielić przez dru.
gą, potrzeba od logarytmu dzielndy, odiąć logarytm
dzielnika, a wypadaiąca różnica będzie logarytmem
ilorazu, liczba zaś odpowiadaiąca temu logarytrno-
wi iest szukanym ilorazem. _

A tak przez proste odeymowanie otrzymuiemy
iloraz z dzielenia.

212. Formowanie potęg i wyciąganie pierwiastków.

Niech będzie liczba y, którą mamy podnieść

do potęgi _ , oznaczmy przez a podstawę, zaś przezcc

logarytm liczby yi mamy równanie j = a x , podniósł-

szy obie strony równania do potęgi —-,
iii

rn m

otrzymamy ynzz:an

• ' ' m i n _ _ m

więc logj" = n n

to iest: logarytm potęgi iakieykolwiak liczby^ równa
się iloczynowi z logarytmu liczby, przez wykła*
dnik potęgi.

Niech będzie w szczególnym przypadku, ra=: I.
Skąd wypada . . . log y ł f I :=7n.logy\ to równanie
odpowiada powyższemu wysłowieniu.
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Niech teraz bidzie m = V , n iakjekoiwiek; będzia

- n I
logj", czyli log Vy = ~ logy;

to iest logarytra pierwiastku iakiegokolndek stopnia
z liczby, równa się. ilorazowi wynikłemu z podzie-
lenia logarytmiz leyze liczby, przez śkaźnik pier-
wiastka.

Wnioski. Aby otrzymać Jakąkolwiek potęgę
% licaby, potrzeba wziąć w tablicach logarytm tey
liczby, i rozmnożyć go przez wykładnik potęgi, a
liczba odpowiadaić^ca temu logarytmowi będzie szu-
kaną potęgą. . . ;

Podobnie, aby wyciągnąć pierwiastek z jakiej-
kolwiek liczby, potrzeba logarytm tćy liczby podzie«'
lić przez skaźtrik pierwiastku, potem szukać w tabli-
cach iakiey liczbie odpowiada !en iloraz, a znaleziona
Jiczba będzie szukanym pierwiastkiem.

A tak, przez proste mnoienie lub dzielenie, olrzy-
• fnuieniy Ładane potęgi lub pierwiastki, gdy tym-

czasem zwyczayne w tym razie sposoby działania % da-
leko większą pracą są połączone.

213. Własności wyżey okazane, nie zalezą' od
żadnego szczególnego układu logarytmów, a zastoso-
wane do praktyki wymagaią tylko tablic logarytmo-
wych, w których z iedney strony znayduią się wszy-
stkie liczby, z drugiey logarytmy.podług iedney sta-
fóy podstawy ohrachowane, odpowiadające tym licz-
bom.

Aby ułożyć takowe tablice, •widzieliśmy "wyźey,

źe potrzeba _w równaniu a ==J, dla y nadawać wszei- .
kie ważności liczebne, i szukać w każdym razie wa-
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źności odpowiadąiącey dla cc, podług sposobu ustę-
pu 205. .

Tablice których zwyczaynie używamy są te, w któ-
rych podstawą logarytmów iest licsba 10, ich budowa

polega na rozwiązaniu równania 10 = y. Czyniąc
następnie y równe kaźdey z licab 1, 2, 3, 4, 5, 6...
składaiących postęp arytmetyczny, którego wykła-
dnik = 1, mamy rozwiązać równania \

10?=l, 10^=2, 10*= 3; 10^=4
Oprócz tego uważaymy, ze dosyć będzie podług

sposobu (ustęp: 205.) obliczyć logarytmy liczb pier-
wszych 1, 2, 3, 5, 7', 11, 13, 1 7 , . . . . albowiem
wszystkie inne liczby całkowite wypadną z rozmno-
żenia tych różnych czynników, i przeto otrzymamy
logarytmy tych liczb, przez dodanie do siebie loga-
rytmów czynników tych liczb. •

I tak ponieważ 6 może być rozłożone na 2 X 3 ,
więc log 6 = log 2-4- log3, podobnież licz: 24 = 2 3 X 3,
więc 124 35 3 log 2 4- log 3.

Podobnież 360 = 2 3 X 3 2 X 5 zatem

log • 360=:3 iog 24-2 Zog 3 + Zog 5.

Również dosyć było umieścić w tablicach loga-
rytmy liczb całkowitych, albowiem na mocy własno-
ści f ustępu 2\l.) śłużącey dzieleniu, otrzymamy lo-
garytm liczby ułomkowey, odeymuiąclogarytm dziel-
nika od logarytmu dzielney.

,:.';. 214. Maiąc ułożone tablice logarytmów, według
pewney podstawy, łatwo będzie ułożyć za iey pomo-
cą tyle innych, ile zechcemy według inney podstawy.

Jakoż
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Jakoż niech będzie a podstawy pierwszego ukła*
du iuz zrobionegox b podstawą nowego układu maią-
cego się srobić, oznaczmy' przez N iakąkolwiek li-
czbę, zaś przez log N i a:, te dwa logarytmy.obliczo*

ne podług podstwaw a i h: mamy równanie b r r N ,
Biorąc logarytmy dwóch stron.tego równania, w ukła.*
dzie którego podstawą iest a, otrzymamy

logN.
aclogb==log N. Więc a c = j ^ -

ten wypadek oznacza,, ze maiąc logarytm liczby
w pierwszym układzie, otrzymamy tćyze liczby Zo.
garytm >v drugim układzie, gdy podzielimy lo>.a~
rytm liczby obliczony xv pierwszym układzie^ przez
Logarytm nowdy podstawy., obliczony podług takżG
pierwszego układu,

I tak ważność logarytmu liczby 4,,w układzie we«
los 4

dług podstawy 3, iest j—r,, gdzie Iog4, i Iog3 raaią

być obliczone podług podstawy 10..'
Niechay będ^ liczby' N, N', N y /,... a podstawa ukła*

du iuż obliczonego, b podstawa układu maiącego $iq
obliczyć, będziemy mieli równania

skąd widzimy, l e obliczywszy tablice logaryt*
mów według pewney podstawy, gdy chcełny ułozyd
nowe tablice według inney podstawy, potrzeba mnohyd

' l

logarytmy pierwszego układa przez ilośd^tałą
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Ilość takowa stała, która służy do zamienienia loga-
rytmów isdnego układu na inny, zowie się za-
miennikiem ( Modulus).

§ III, Układ i uŁycie tablic zwyczaynych.

Lubo we wszystkich znaiomych tablicach, znay-
duie się na czele dzieła tłomaćzenie, Jakim sposobem
te tablice są ułożone, i iak ich używać należy; je-
dnakowoż nie będzie bez pożytku zastanowić się nad
tą okolicznością.

Zakładamy ze czytelnik ma pod ręką tablice Kal-
leta ? ponieważ za pomocą tablic mniey rozciągłych, nie,
juoina otrzymać wypadków dostatecznie dokładnych.
Prawidła które wyłożymy, również się stosuią do iti-
jiych tablic logarytinowych. ':. , ii

215. Widzieliśmy (uste: 208), źę w układzie
którego podstawą iest liczba 10, same tylko zupełne
potęgi liczby 10/iakie są 100, 3 000, 10000.... mo-
gą mieć Jogarytmy spółinierne. Wszystkie inne licz-
Ły całkowite maią logarytiny nie spółmierne, a klóre
można tylko otrzymać w pewnym stopniu przybliżone.

Tablice. Kallcta zawieraią te logarytmy wyrażone
•w ułomkach dziesiętnych, są zaś dokładne do 7«ie'y
cyfry dziesiętnćy. . '

To załoz/wszy; poznaymy układ tablic pospoli-
iych.

Czyniąc, w równaniu 10 = y ;
cc=0, 1, 2, 3, 4, 5. . . « — 1, n,

wypadnie ,
1,10,100,1000,10000,100000... ID""*, 10".


